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P o l i c j a  d e p r a w ą j e  m ł o d z i e ż  s z k o l n ą .
Wciąganie uczniów do szpidowskiej roboty.

■a

*
(sk.) Pan prezydent mpiisb-ów Włady­

sław* G,r.a bski przez szereg miesięcy, zwłasz­
cza) w początkach swoich rządów usiłował za­
chowywać pozory be z par tyj noś ci i bezstron -, 
noaci. Syt-uacja, w* której premier obejmował 
steir rzadtj nie była dó pozazdroszczenia. Po 
za sobą bcw.ieim miał dorobek smutny'cli tyiko 
doświadczeń, przed sobą perspektywy zatrwa­
żające. Stronnictwo, do którego należał przez 
wiele lat, a w którem brat jego Stanisław 
po dzitń dzisiejszy przewodzi, na spółkę ze 
stronnictwem) Piasta, dokona]o w stosunkowy 
niedługim zasie straszliwej ruiny skarbu. Kre­
dyt państwa- był poderwany, autorytet władz 
spostponowany, powaga Urzędów kompletnie 
nieomal ośmieszona.

,W obozie narodow ym " utrwaliło się prze. 
konanie, że dobro ojiCzyZniy ustępować po­
winno przed' wymaganiami kiesy obszarnika, 
przemysłowca j wzbogaconego chłopa.

Dla nich zresztą, oj| szyjznlat i ijnteres państwla 
chował się w weylheimówśkicj kasie, czujnie 
strzeżonej przed okiem Urzędnika skarbowego.

Panu Wł. Grabskiemu trzeba przyznać, że 
patrzał lepiej i dalej od swtoich niedawnych 
współwj 7nawioów politycznych, którzy repre­
zentują w  Polsce brutalny interes klas posia­
dających.

Rc-zUmiał, że lckka-rm ślna dewaluacja pie­
niądza, spekulacja giełdSolwia i bezpłanowa pro­
dukcja doprowadza ostatecznie do podcięcia ga­
łęzi, na, której osiadło beztroskie; częstokroć 
pasożytnicze kierownictwo życia gospodarczego 
krajut.

Zrozumienie dla potrzeb sanacji skarbu a 
przez to oparcia produkcji przemysłowej na 
zdrowy ich podstawach znajdywał natomiast U 
tych stronnictw i gruip stpiołeczpych, które 
walczyły o państwo pod hasłem utrzymania 
niepodległości gospodarczej i politycznej, o- 
pairlej o szeroką, rlemokratyćzną platformę. To 
też p. Wł. Grabski, chociaż był z ducha i 
chaii dkteru epigonem szlaćhetczyzny, szukał 
wśród Lyich grUp poparcia dla swoich sana­
cyjnych projektów. Tego poparcia nanU Grab­
skiemu; nie poskąpiono. Wiadomo, jakiego wy-, 
silkU trzeba by!ło i poświęcenia stronnictw na­
szej lewicy1 sejmowej, aby zwalczyć sabotaż 
pode licowy sfer 'Dosiadających, ile ofiarności i 
samozaparcia się, ażeby ratować statek, na dno 
idący

I kiedy okres sanacyjny przyniósł pewne 
dodatnie rezultaty okazało się, że i p. Grab­
ski, mimo icałej swej lob-re{ wóli ,nie potrafi 
wiyileźć ze skóry polityka bardzo prawicowego 
aultoramentU.

.
Polityka gospodarcza zaczęła nawracać na 

stare, tak 'zUan(e i tak iniebezpiejczne tory. Roz­
poczęty Się Ulgi dla*, przemysłowców, względy 
dla obszarników spekulujących na wywóz, wy­
sokie 'flĄai i iopłaly na niekorzyść milionowych 
rzesz konsumentów.

To diziaiłc :się i 'dzitjt w 'dziedzin je gospo, 
darczej, w Jzieozintie politycznej jest jeszcze 
gorzej. Gabinet p. Grar>skiego przeichoazd czę­
ste przesilenia po to, ażeby nabierać coraz wię­
cej prawicowego, .reakcyjnego zabarwienia.

ZmiuSzony okolicznościami robił czasami p. 
premier jeden krok naprzód po to, ażeby co­
fać się wstecz — dWa lub dziesięć kroków.

Ustąpienie ministra Thugutta z dzisiejsze­

go rządu przypomina, ze dzisiaj nadają mu 
wybiLne, reakcyjne piętno ministrowie najwa­
żniejszych resortów, oświaty, spraw wewn. — 
Stanisław Grabski, Cyryl Ratajski, Smólski i 
inni zd’ecydov/lani wstecznicy lub nacjonaliści 
Gabinet w takim składzie zbliżać gię bęJz;e vy 
tempie przyspieszonem ku metodom rządżenia 
smutnej pamięci Chjeno- Piasta.

Nazwiska powyższych ministrów bez na­
leżytej przeciwwagi w tym rządzie są ręKawicą 
rztilconą w twarz stronnictwom robotniczym i 
demóki atyczn^m. I dla tegc stronnictwa to aż 
do socjalistów' włącznie, domagać Się mUszą 
Coraz iglóśnit j‘ i energiczniej reorganizacji rzą­
dku p. WY- .rabskiego .ilbo jego ustąpienia.

Optymistyczne poglądy p. Grabskiego.
W ARSZAW A. 30. maja (tel wł.) Wczo­

raj o godz. ó.tej pop. odbyła się w* prezydjiUni, 
rady ministrów konferencja prasowa, podczas 
któ|rej premier Grabski pt zecfstrwiJ położenie 
gospodarcze kraju.

Zaznaczył on. ze obawy społeczeństwa by­
ły! uzasadnione w rriapcU b. r., gdy drożyzna 
osiągnęła swój punkt kulminacyjny a liczba 
bezrobotniyich była największa. Obecnie sytu­
acja, — zdaniem premiera — poprawia się a

dowodem tego jest spadek cen chleba, mimo 
przednówku1

Niekorzystny jest bilans handlowy. ale 
skuteczną radą na poprawienie jego, będzie 
wyfwóz produktów rolnddh ( ! )  i Wstrzymanie 
się społeczeństwa oa nabywania przedhuotów 
luksusowych sprowadzanych z zagranicy.

Poprawę Dołożenia gospodarczego wróży 
premier na jesień. i

Wieści z pod bieguna.
WIEDEŃ. 30. maja. (Pat.) „Neue Fr. 

Press eu otrzyimała depeszę iskrowe z okrętu 
„Fram“ dnia 29. godz. 4 po połUdlniu. Powró­
cił właśnie okręt „Hobby" przeszukawszy gra­
nice lod'u| aż db długości 80.23'. Lotnikow nie 
imożna bjvło znaleźć. Dalsza lepesza iskrowa 
wysłana o godz. 12. w nocy z okirętU , ;Fram" 
donosi: Stosunki atmosferyczne poprawiły się. 
Wedle sprawozdania należy- przy jąć, że nad' mo 
yzem polametr. również i w przeciągu najbliż­
szych dwóch dni zapanuje pogoda.

MIs|a Nansena.
BERLIN. 30. maja. (Pat.) Naosdn oswiad- 

cztył dziennikarzom, że -ma zamiar urządzić

ekspedycję napowietrzną do niezbadanych te­
renów poabiegunowyloh. w szczególności do 
kraju Harrisa, który leży między Alaską a 
biegunem uółnocnym. Nansen oświadczył, że 
prawdopodobnie obejmie kii Irownictwo ekspe­
dycji. Ma być wybudowany wielk; okręt po­
wietrzny, tak uposażony, aby mógł z łatwością 
lądować na lodzie. Planowana wyprawa ma 
potrwać nie dłużej, jak 14 dni. Nansen sądzi, 
że konferencja ambasadorów, pozwoli Niem­
com wybudować Zeppelin dla celów podróży 
podbiegunowej. Nansen wyjeżdża w dłuższą 
podroż n a Kaukaz, gdzie z polecenia Ligi na­
rodów zbada możliwość osiedlenia się uchodź­
ców armeńskich z Tulrrji.

Rozmowy w sprawie rekonstrukcji rządu.
WARSZAWA. 30. maja. (Tel. wł.). W  sytuacji 

wytworzonej przez ustątWnie p. Thugutta nie zaszła 
żadna zmiara. W  ciągu dnia dzisiejszego odbywały 
się rozmowy między przedstawicielami stronnictw, a 
dcdegalami rządu. Podczas gdy kluby lewicowe, za­
strzegają się przeciw utrzymaniu stanowiska mini-, 
stra bez teki, Drawie a godzi się na obsadzenie lego 
urzędu mężem zaufania lewicy.

Spadek akcji Banku pukkiegc.
WARSZAW A, 30. maja. Z kół, stojących blisko 

ministerstwa skarbu, informują, że anormalny spadek 
kursu akcji Banku polskiego spowodowany został uka­
zaniem się znacznej ilości akcji na rynku. Rząd za­
kupił ponad 10.000 akcji, sprzedawanych przez daw­
nych posiadaczy, m ma to podaż *]esl jeszcze znaczna
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Mała rzecz, ale \
Ktoś gdzieś twłęrtdzW, że uczciwość ka­

żdego tczłowieka .można wytrazić cyfrą. Jeden 
Ukradnie 10 złoty, jh, a drugi nie ukradn-e 100 
tysięcy, ale gdyby mógł, ukradłby miljon. JAo- 
żnaby tedy liuldlzi rozgatumkować Ha 1 liazy ci - 
wy,ch do 100, dlo 1 000, db 2.000 zł. i t. d.

Zdaje mi się, że należałoby w . tern ma- 
tejnatyczno- .cynicztneim określeniu moralriośd 
zrobić pewna poprawkę Trzeba wziąć pod ul- 
wagę także i „sposobność*'. Zasadnicza cyfra 
określająca moralność dian ego osobnika jest 
prawdziwa wtedy, gdy nie ma sposobności, gdy 
inni widzą Kradzież razy łapówkę.
Ale gdy nikt nie Widzi, Człowiek, którego ucz­
ciwość da się określić na 578.565 zł. ukradnie 
naWei 100 zł., Zamiast: gdy nikt nie widz., 
lepiej powiedzieć, gdy nu się zdaje, że nikt 
nie widzi

Po tyim wstępie przejdę do innej napozór 
materji. Na posiedzeniu sejmu w dńiu 26. V. 
25 r. uchwalono w trzeciem czytaniu ustawę
0 przewaloryzowaniu, polskich pożyczek pań­
stwowych. Poseł ks. Biatkov»ski zgłosił wnio­
sek. a referent poseł Rzepecki poparł go. a- 
żeby waloryzacja pożyczek z 1018 i 1920, zde­
cydowana na 80 proc. dotyczyła również po­
życzek zastawianych w .rankach a wykupio­
nych przed1 1. kwietnia 1921 r. Jaki będzie 
skutek tej uchwały' ? Wezmę przykład dwóch 
obywateli, kfó-zy w dum 17. lipca 1920 ku­
pla pożyczkę długoterminową każdy za 10 mil1, 
mąrek. Jeden z nich zap-iacił gotówką, dru­
gi zastawił 80 proc tej pożyczki na 5 i pół prc.
1 na 6 miesięcy, jak do dopuszczało rozpo­
rządzenie ministra skarbu z 15. kwietnia 1920 
»-oku.

Płacący: gotówką wpłacił 61.u00 dolarów 
czyli 316.000 złotych w pożyczce konwersyj- 
nej. Straciłby tedy 64.000 złotych azyli 20 prc 
gdiyby kuirs pożyczki kenwersyjnej był 100 
prc. jej normalnej wartości

Zastawia jący pożyczkę* wpłacił gotówką 
17. VI. 1920 roku tylko 12.200 doi. (2 miliony 
mjkp,)' i 1300 dolarów (5 i pół proc. od1 8 mil. 
imk. za 6 miesięcy). Wykupując lombajru 17 
I. 1921 wpłacił gotówką jeszcze 9.000 doi. (8 
mmmammmmmmmmmammmmmmtmmmmmmmm

1 )
KAROL KATłJSKY

Doświadczenia przewrotu 
bolszewickiego.

Despotyzm bolszewickiej part.]i w Rosii, 
wydaje się dziś bardziej r ieWzruszonym, niż 
kiedykolwiek. A jednał gmach ten o d  ar ty jest 
na zmurszałych poustawaćh. Dowiodła tego 
głośna sprawa Trockiego. — Zdawałoby: Się 
wprawdzie że szybkie jej załatwienie, utwier­
dziło w ‘aśnie jak najradykaUniei rządy dykta­
tury" i okazało jsię, że wszelka opozycja prze­
ciw niej stała się niemożliwą. Ale włas.iie ta 
zupełna łatwość pokonania opozycji dówiedła, 
do jakiego stopnia bolszewlzn. wewnętrznie 
jest podminowany. Albowiem (nie była to opo- 
zylcja zewnętrzna, lecz upozycja we własnych 
szeregach, opozycja ze strony człowieka, któ­
ry razem z Leninem stworzył dyktaturę i tak 
praktycznie, jak i teoretycznie .ugrulntów ał, — 
podczas gdy większość stojących dziś ui steru1 
władców Rosji — ze słusznych zresztą po­
wodów — żywiło Wobec niej stanowisko trwo­
żliwe i wyczekujące.

O tern zachowaniu się Zinowiewa i spółki 
w czasie przewrotu bolszewickiego św iadczą 
wyraźnie głośne pisną Trockiego p- t. „Lenm" 
1 „1917"

Ale jeszlcze jednej rzeczy dowodzą pisma 
Le, szczególnie to ostatnie, jak bardzo podupa­
dły intelektualnie 'najznamienitsze nawet gło­
wy bolszewizmu.

Z pogardą wyraża się Tropki o „kretyniz­
mie parlamentarnym" socjalnej demokracji, — 
przez co rozumie wszelkie zainteresowanie do 
rozpraw parlamentarnych, oraz udżiał w nich

'  ‘ #

vielkie świństwo!
_ ~ j — — - 4

mil. matek). Razem wpłacił 2? 50C doi. t. j. 
116.550 zł. i otjrzymia obecnie również 252.800 
złotych. Zyskuje tedy 117 proc w tych sa- 
mjyićh wlairunkach' w których płacący gotów­
ką stracił 20 prc.

Sejm; uidhWlałą swoją nagradza obyWateli, 
którzy zastawiali pożyjczkl. a ka*-ze niejako 
ty(oh, którzy gotówką wpłacali. Dlaczego ? 
Nieuwaga ? Nie. Rzecz ta była rozważana, o- 
mawiana w Komisji skarbowe j sejmu. :r tarr, 
ks, Bratkowski swój wniosek stawiał I tam 
poseł RzepeCki gjo poparł. Ale Komisja wnio­
sek ten odrzuciła — naWet z pewnem obUlwe- 
niem. A Sejiri ulchwalił. I głosowały1 za byjnf 
wn;oskiem klufbw:- Wyzwolenia. NPR. Piast 
Chrześcijańska demokracja, dulbadecy', i naro­
dowi demokraci.

Przyszli do Drzekonania. że robotnicy i 
chłopi, kupujący! le pożyczki W wielkiej licz­
bie, lecz na małe kwołyl, nie mogli niawet ich1 
zastawić. Natomiasl banki, obszarnicy1, kapita­
liści. zmuszeni do kupieni; pożyczki moralnym 
naciskiem opinji i rządu, kupowali pożyczki 
pozornie na wysokie kwlOty i skwapliwie ko- 
etali z p-awa zastawu Ci nie mogą na pożycz­
ce .robić „paskudnego" interesu. Im trzeba ja­
koś len objaw patrjotyzmlU wynagrodzić. Dać 
im te marne 117 proc. zarobku

Zapłąci się to jakoś wlpływjami z podatków 
pośrednich i ceł. Te stale rosną. Więc zapła­
ci szara rzesza konsumentów, hojne prezenta 
robione przez większość sejmd .pianom boga­
czom.

Większości sejmowej zdawało się, że nikt 
nie w idzi że trafia się dobra sposobność. Więc 
i miała suma się przyda. Bo tu nie chodzi o 
wielkie miłjony, ile tylko o kilkaset tysięcy 
złotych rocznego wydatku przez 30 lat. t. j. 
przez czas wy losow’wania pożyczki t;onv ei - 
syjnej. Mała rzecz ale wielkie świństwo

Inż. JĘDRZEJ MORACZEWSKi 

poseł sejmów y.

Engels, który wyrażenie to utkał, zgoła co in 
nego przez nie ,i ozujmiał: mianowicie ograni­
czoność niektórych narlam,anta;rzystów, którzy 
,myślą,, g,że świat cały i jegn dzieje, oraz przy­
szłość zależne są W swym rozwoju oq wię­
kszości głosów oddanych w  Izbach poselskich" 
(„Rewolucja i kontrrewolucja w  Nienrzerh" 
która ukazała się pod nazwiskiem Marksa, ale 
napisana została w przeważnej częśd przez 
Engelsa).

Takie przecenianie własnej działalność nie 
tylko oarlamentarz) stom jest właściwe. Na 
każde,m polu! pracy: ludzkiej zauWIażyć można 
W ludzi ograniczonych podobne wynoszenie sie­
bie.

Odkąd Trocki w walce o władzę władzę 
tę osiągnął, popadł i on w kretyni on (w -wy­
mień io nem powyżej znaczeniu). N ie jest to co- 
prawda kretynizm martamentamy; jego krety­
nizm jest militarystvezny. Trocki sądzi, że 
wszystkie zagadnienia, na które (Choruje nas. 
czas, dałyby się rozwiązać środkami władzy 
militarnej.

Chciał on nawet Uruchomić produkcję, bę­
dącą w1 Rosji sowieckiej w  zastoju, przez naj­
bezwzględniejsze jei zmilitaryzowanie. A je­
dnak niedomagała otna właśnie dlatego ponie­
waż już za dużo ł ego d-ulcha mi!itari r/m u tkwiło 
w adminisl-apji państwa i w upaństwowionych 
gałęziach przemysłu. Toteż Trocki Skompro­
mitował się fatalnie z tą swoją militaryzacją.

Ale to go bynajmniej nie Uczyniło mądrzej­
szym. Widąż jeszcze myśli, że wsadza mili­
tarna wszystkiego potrafi dokonać. W  osta­
tniej swej książce chce „wyciągnąć 'naUkę z re. 
wolucji", ale p“zy lem nie bierze pod uwagę 
czynników1 społecznych, lecz tylko militarne. — 
W  jednem miejscu mówi nawet całkiem po­
ważnie o ustaleniu „regulaminu wojny domo­
wej". 1 ■

„Klub tany" a „Wyzwoleale“.
W ARSZAW A. 30. maja. ( ć . W.) Wyzwo 

lenie" wystosowało pismo dc posłów Fhugitf, 
ta, Bartla, Cnomińskiego, Kościałkowskiego, 
sen. Jeżyńskiego i 2 posłów z Niez. P a ij i  
(Chłopskiej z żądaniem., złożenia mandatów W  
odpowiedzi aa to Klub pracy wysłał pismo 
wi którem zaznacza, że wystąpienie jego człon 
ków z  „Wyzwolenia" było następstwem zmia­
ny! p“ogr,ainu tego klubu K to  Pracy sprawę 
złożenia mandatów oddaje do rozstrzygnięcia 
sądowi obywatelskiemu!, którego zv'ołanie pro­
ponuje w najbliższym czasie.

Warunki rozbrojenia dla Niemiec.
BERLIN. 30. m-oja (Rai.) Pisma tutejsze 

dowiadują,się z Londynu i Paryża że warunki 
dotyjczące rozbrojenia, jakie sojusznicy posta­
wią1 Niemcom na majblizszetn posiedźeniu1 Re­
dy ..mbasadórów będą prawdopodobnie nastę­
puj alce 1. Przerdbietnit 30 do 40-tu 'abmyk 
metalurgicznych, między inmmi zakłrdÓW 
Kruppa. 2) Rozwiązanie sztabu generalnego, 
istniejącego obecnie w tej same i formie co 
przed wojną. 3) Zniszczenie planów mobilizć- 
cyjnyicb w myśl przepisów' traktatowych. 4) 
Rozwiązanie policji wojskowej i 'zwolnienie ze 
służb^ 1 pewnej jej części. 5) Rozwiązań e to­
warzystw sportowych, prowadzących wyszko­
lenie wojskowe. Z zastrzeżeniem wykonania 
powyższych warunków, sojusznicy zgodzą się 
prawdopodobnie wyznaczyć ewakuację strefy 
kotońskiej już na wrzesRń. . *;

Wnrfl w szkoie
RZYM 30 maja. (Pati) V  Bresci student 

politechniki strzelił 4 razy z rewolweru ~ do 
prof. matematyki Lorentinitógo i rabił go na 
miejscu. Powodem zbrodni był niepomyl 
akty wynik egzaminu

UHelka katastrofa kole). w tiu&apeszclB.
BUDAPESZT. 30. maja. Na jednym z tutejszych 

dworców skutkiem fałszywego nastawienia zwrotnicy 
zderzy! się pociąg ciężarowy z pociągiem osobowym. 
Dotychczas z pod' gruzów wvdobylo 12 zabitych i 60 
rannych. • ;

Opiera się to na słowach Engelsa, że „po­
wstanie jest sztuką".

Prawdą jest, że Engels w cytowanej po­
wyżej książce o „Rewolucji i kontrrewolucji" 
użył tego zwrotu!. „Powstanie jest sztuką po- 
dobnie jak wojna i inne sztuki i podlega pe­
wnym i egulon.*'

Ale reguły te u; oczach Engelsa są bar­
dzo proste. Wcale nie myśh o tem, bv dla re- 
wólucji wypracować rcgtułamin służby. Zna on 
dwa przepisy.

„Po pierwsze nte wolno nigdy1 igrać z po­
wstaniem, jeśli nie jest się zdecydowanym o- 
przeć się wszystkim konsekwencjom gry te j"  

Ten paragraf z regulaminu służbowegc re­
wolucji należałoby położvć na ise*cu każcRmu 
członkowi .międzynarodówki roDOiniczej".

A dalej oowiada Engels:
„Po drugie, jeśli powstanie się rozpoczęło, 

to Już działać należy z całą stanowczością i 
przystąpić do otenzywy".;

Jesl to dziś jeszcze zasada zupełnie nieza­
przeczalna. która jednakże Ważna jest podów­
czas tylko, rdy ..powstanie już wvLWchło". — 
Alle o telm Trocki w książce swej wcale nie mó­
wi. „Sztuka powstania" jest dla niego sztuką 
Sztuką wywołania powstania, o pzen znoWtiż 
Engels nie nówi. Ten rozpatruje kwestję: jak 
należy- zachowywać się w czasie powstania, vy 
związku niemiećkieim powstaniami z r. 1849. 
które wszystkie wyibu|cjhały spontanicznie, skut 
kiem sytuacji ówczesnej, zagrożenia konstytu­
cji Rzeszy i Zgromadzenia Narodowego przez 
reakcję, a zaLem na skutek, jak by powiedział 
Trocki. ..kretynizmu parlamentarnego". W  tći 
chwi i wszysc' obrońcy Zgromadzenia Narodo­
wego stanęli obok siebie; Engels przyłączył się 
do powislania drobnotmeszczańsKlch demokra­
tów: cerem.stał się — aby użyć frazeologii bol­
szewickiej — lokajem burżbaził
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O reformę szkolnictwa.
Precz z  p o lityką  w  s z k o le ! —  P o licja  d em o ra lizu je  szko ln ą  m Jodzież.

O g łu p ia n ie  p rzez  sodallcjb.
Komisja Oświatowa rozpoczęta w środę, 

dyskusię nad wy jasnieniami Ministra ,W R. 
i O. P. w’ sprawie wypadków w.1 gimnazjum 
Lelewela w. .Wilnie. W. związku z tą sprawą 
zreferował poseł Z. Nowijcki (W yzwolenie), 
swój wniosek, domagający się przeprowaaze-, 
nia ścisłego śledztwa w. sprawie tragedji 6 
maja, a także żądające zniesienia egzanunóW 
maturalnytęh

W  dyskusji poseł ar. Balicka (Zw. L. N.), 
mó\ ił a o wychowaniu na-odow'vni, poseł Ku­
jawski (Ch. N.) wskazywał na przeładowa­
nie programów szkolnych pos. Rymar (ZLN ) 
krytykował rozkład programów, w  szkole.

Dłuższe, przeszło godzinne (przemówienie 
wygłosu tow. poseł Z. Piotrowski. Mow|qą 
na wstępie zaznaczył, że w, dotychczasowej 
dyskusji omija się omawiania tragicznych zajść 
w Wilnie i poprzedni mówicy jedynie mówią o 
ogólnych tematach szkolnictwa. .Tow. poseł P. 
wskazał napjzepaśp jaką istnieje między rodzi­
cami a szkołą; istniejątce Komitety Rodziciel­
skie zajmują się jedynie sprawą zaopatrywania 
wania. (szkoły1 w. pomoce szkolne (opał) i 
zbieraniem funduszu na te cele. Dziedzina wy­
chowania jest poza sferą działań tych komi­
tetów, które właśnie na to pcwitany całą uwa­
gę zwracać i poświęcać, ą sprawa pomocy 
szkolnych 'winna być drugorzędna. Minister O- 
światy w. swojem przemówieniu, kładł nacisk1 
na samodzielne my|śletnie dziecka w szkole, wj 
praktyce 'tdnah, zabija się i i  dziecka, każdy 
objaw: takiego właśnie samodzielnego myślenia, 
tak w szkole pov,Tszechntj jak i średniej. —■ 
Bardzo małe postępy zrobiono w szkolnictwie 
w dziedzinie samorządu szkolnego

Tow. Piotrowski — przystąpił z koiei do 
sprawy; mianowania i doboru kierowników) 
(dyrektorów) głównie w  szkołach średnich — 
Wbre w temu ico minister w. swem ekspos^ w, 
Sejmie oświadczył, że nie bęozie się kierował 
względami politycznymi w dziedzinie szkolnic- 
twc., to v. praktyce jednak względy polityczne!, 
a nie kwalifikacja naukowa i mlety wyiCho- 
wawcze decydują przy obsadzaniu stanowisk 
dyrektorów. .Wystarczy aby kandydat był do­
brym partyjnikiem endeickim liulb agitatorem, 
w duchu icierykalnym, aby ten wzgląd zadecy­
dował o nadaniu odpowiedzialnego stanowiska 
w szkole. Mowęa cytował przykładny, gd'zie wy­
bitna siła w dzied tnie pcdlagogji z pełnylrni 
kwalifik ajcjąmi ujniwerso teckiemi nie otrzytmała 
stanowiska nauczycielki hi sforj i w gimnazjuim, 
bo byłia znana ze (swych przekonań socjalisty, 
c/nyeh. Natomiast stanowisko to objął kiep­
ski pedagog, ale wybitny kleryka! i endek. 
SPonnietwo mówcy oędzie w dalszym ciągu 
bacznie śledziło, czy p. Minister w praktyce 
będzie się trzymał swoich zapewnień wygło­
szonych w ekspose w powyższej sprawie — 
Jedną z bolączek sżkoltaictwa sredtaiego jest 
ten fakt, że w wielu zakładach nauczyciele do­
prowadzają uczniów do czwartej lub piątei 
klasy gimnazjalnej lnie przygotowując ich nale­
życie, a kiedy uczniowie w wyższych klasach 
dostają się pod kierownictwo innych, daleko 
więcej wymagających nauczycieli stwarza się 
taki stan rzeczy, że wielokrotnie połowa ucz­
niów otrzymuje stopnie niedostateczne, padając 
ofianami z zaniedbania poiprzedlnich lal, a bar­
dzo szęsto JOwiadlują się od swych naulczycie- 
li, że winni Są temu taiaujozyiciele z lat poprze­
dnich. W wielu zakładach średnich wprou a- 
dza się szkodliwy sposób do wyspecjalizowa­
nia uczniów w takich dziedzinach, jak n. p. 
śpiew. Metoda uleżenia religji pozostawia bar­
dzo wiele d 3 życzenia,. 1 tak nip. w Nowym 
Sączu; wybitny teolog, ale kiepski nauczyciel 
religji wrymagta od1 'Uczniów wyższych klas gim­
nazjum wyuczenia się napamięć 60 db 70 pie­
śni i modlitw i od należytego opanowania 
pamięciowego tyCn modlitw Uzależnia stopień 
z religji. — Taka metoda ptowadżi dó zabi­
cia wszelkich Uczulć istotnie religijnych A  roz­
panoszenie się sodaliicji mąrjańskiei wśród mło­
dzieży szkół średhich z jedli ej strOny pochła­
nia wiele czasu młodzieży na bezmjśllnjych i 
fanatyzmem przepełnionych nauk ach, a z dlrU- 
gftj strony rodzi nypokryzję i obłudę, bo w1 
vięksŁośod uczniowie dlatego należą do soda-

uęji, aby zasKąrbić sobie łaski księdza nauczy­
ciela, a nawet w innych przedmiotach

W  tej jednak dziedzinie p. Minister nic 
prawie Uczynić nie będzie mógł, bc zawikłał 
się w  swoje własne sieci: twórca Konkordatu 
Oddał wt tej dziedzinie wyłącznie pod koinłrolę 
władz kościelnych niezależnych naw.et od naj­
wyższej władzy świeckiej ty dziedzinie naucza­
nia od Ministerstwa. (Min. Grabski: ,.Bedę 
dążył do współdziałania i do pewnego wpły vvU 
odnośnie do ,metod!y nauczania religji).

Życzymy ministrowi powodzenia w tych 
zalblegadh, ale z [góry Wiemy, że natrafi na nie. 
przezwyciężone trudności.

W  dtnugiej części swego przemówienia to W. 
Piotrowski przystąpił do omówienia stosunków 
szkolnijCh1 W okręgu Wileńskim. Przypomniał, 
że tamtejsze władze szkolne kuratorjukr. tak w 
dżiedzinie szkolniptwia powszechnego, jak i 
Średniego bardzc wiele zawiniły1. W  szkolnic­
twie powszechnem w 90 pioc. przdw|aż£ nau­
czycielstwo bez kwalifikacji, zdane przez fo 
na łaskę i niełaskę inspektorów i kuratora. 
Kuratorjum (celowo podtrzytaiywałO taki nie­
zdrowy stan. bo mogło w ten sposób utrzymać 
nauczycielstwo w pełnej uległości, a na długi 
Czas okręg ten ma Myp pozostawiony bardzo 
nieznacznemu napływowi wykwalifikowanych 
°ił, bo dwa tylko seminaria nauczycielskie w. 
okręgu1 wileńskim rocznie mogą d’ać najwyżej 
40 nowych sił nauczycielskich. W  Wilnie sa­
mym studenci Uniwersyteccy w wielkiej licz­
bie Uczą w szkołach1 powszechnych, traktu­
jąc zawód naulczyiriela, jiako uboczne dla sie­
bie, zarobkowe zajęcie. Stosunek szkoły do 
młodzieży jest w przeważającej liczbie wy­
padków1 stosunkiem nie wychowawcy do wy­
chowanka, ale policjanta db przestępcy.

W  Warszawie nauczyciele gimnazjalni, z 
polecenia wyższyd swych wład’z W prowoka­
cyjny sposób' ścigali Uczniów, zdążających na 
zebranie, rzekomo konspjaicyjtae, Choć publicz­
nie zapowiedziane. Wyłapywtano studentów spo­
sobem policyjnym, później śdglatao. — Ostat­
nio za rzekomy udział W organizacji komuni­
stycznej (Nowy Sącz) maturzystów, wyWóły- 
no z sal egzaminacyjnych na przesłuchani? do 
Komisarza policji, aby po długie! śledztwach 
policyjnych dojść do przekonania, że oskarżenie 
nie miało podstaw Ate szczytem jUż systemu! 
deprawacji policji, i prowokacri w szkole jest 
fakt. że w Wilnie akademicy, a nawet ucznio­

wie gimnazjalni pozostają mą słiulżbie płatne i 
policji (politycznej i krymmallnej. W  ten sposób 
ohyda prowokacji nolicyjnei sięga do szkoły 
i zatruwa swą gangrenąe młodociane umysły 
młodzieży. Na takirr. podłożu rodzą się zbro­
dnicze napady ze strony młodzieży na pochody 
socjaligiyczne i tam szukać należy między in­
ny (mi i db pewnego stopnie wytłomaczenia — 
strasznych zajść Wileńskich.

Na nasze zarzuty w tej mat er j i pan Min. 
nie iratczyi doląd odpuwieozieć, czy brak odpo­
wiedzi mamy' -ozUmieć za stwierdzenie taktu ?

W  końcu mówca podkreśla konieczność re­
organizacji grUntowincj wyższych wiadz s z k o i-  
iiy|ch w Wileńszczyźnie, bo połowicznym za­
łatwieniem sprawy’ nie Uzdrowi się stosunków.

Min. Oświat} p. Stanisław Grąbśki w od­
powiedzi na, poruszone zagadnienia oświadczył, 
że przed sesją jesienną sejmu wtaiesie projekt 
ustawy o Ust~ojU szkolnictwa, której to usta-, 
wie będzie dążył do Uwzględnienia po-Uszonycrr 
spraw. Min. jest przeciwnikiem znoszema ma­
tur, jest jednak za ich reformę w  dbchu poło­
żenia nacisku na egzaminy Ustnie. Gdhośnie dO 
poruszonych spraw przez tow. Piotrowskiego 
w sprawie metoa naUazanfia religji i zgubnegc 
wpływru sodalicji. Min. stwierdza, że metody 
naUki religji są zbędtae i będzie zamieizal db 
wpływania u episkopatu w’ kierunku ich zmia­
ny, a co do sooaliicji, ponieważ jest to organi­
zacja jawlna, mUsi ją więc traktować narówtali 
z innymi, ,czy to |z kołami fizycznego wycho­
wania, Czy samokształceniowemi. Min. przyznał 
racje naszemu mówqy, że powinien nauczyciel 
prowadzić klasę od pierwszych ’db ostatnich 
klas W zakładzie, aby W ten sposóu stworzyć 
Ciągłość kształcenia i nie stwarzać warunków, 
'zdazijącyich db poderwania prestiżu1 wycho­
wawcy1. Minister ma Uwzględtaić W opracowa­
nym projekcie o Ustroju szkolnictwa, powoła­
nie specjalnej organizacji jąk ją nazyW? radą 
wychowania naroidoWego. Cdlnośnie db r.iezarb- 
wy;ch stosunków (wkraczania polic”. ’d'o szkoły), 
to minister oświadczył, że ma dotąd wiado­
mości odnośnie do Wiltaia, kiedy tylko zostanie 
to stwierdzone wyciągnie najdalej idące kon­
sekwencje, a niezależnie od’ tego zwróci się 
db Ministra Spraw Wewnętrznych z przed'- 
stawieniem, że niedopuszczalnym jest, aby po­
licją sięgała do szkoły,

Min zapowiada wprowiadźenie mundurków 
dla Uczniów szkół średńich, co ma przyczynić 
się także do uzdrowienia stosunków w szkole

Minister przyznaje rację wywodom tow. 
Piotrowskiego że mulsi być ścisłe współdziah 
tanie opiel i rodzicielskiej z radainj pedlago- 
giicznemi. '

(Tel. własny).

komisja oświatowa obradowała wczoraj w obec­
ności p. ministra St. Grabskiego nad wypadkami wi- 
Icńskiemj. W  dyskusji zabierali gtos: pp. Soltyk. Iird- 
man (Piast) i tow Smulikowski, tudzież p. minister 
Grabski.

Rzeczą chirakierystyczną wczorajszej dyskusji 
był fakt, iż p. Ezdman w formie nieme1 deklaratywnej 
oświadiczyt się za reformą szkolnictwa w duchu jed­
nolitości szkoły, opartej o 7-klasową szkolę pow­
szechną, gdy dotychczas piastowcy w swoich wystą­
pieniach zajmowali najreakcyjniejsze stanowisko w 
Sejmie

Poset tow SmulikoWSKi. omówiwszy zwyrodnieć 
nie dblyrhczasowego systemu szkolnego.- zgłosił na­
stępuj ące rezolucje:

1 Sejm w żywa Rząd, ażeby po zasiągnięciu opinji 
u przedstawicieli szerokich sfer społecznych przed­
łożył projekt reformy wychowania publicznego mło­
dzieży zmte. zaj ący;

a) d!c -Tlrzymania ciągłości i jednolitości systemu 
wychowawczego całej miodzie ży do 18 roku życia, 
z uwzględnieniem stosownych metod według warun­
ków środowiska, płci i wieku młodzieży;

b) Ido stworzenia takiego ustroiu szkolnictwa, któ­
ryby ze szkól średnich ogólno-kształcących nie czy­
nił przywileju tcfla pewnych tylko warstw młodzieży 
a który przeistoczyłby te zakłady przygotowujące dzi­
siaj d)o stanowisk dla t. zw. inteligencji w instytucie 
wychowawcze dostępni dla całej ml odzieży; ,

c) któryby wykluczył wszelkie wpływy uboczne 
ze szkoły.

II. Sejm wzywa Rząd. ażeb przystąpił do nap

£yskus/a szkolna.
i P ró szy a sk i o  St. G rabsk im .

rychlejsze,go wprowadzenia Rad Szkolr>vcłi Okręgowych 
na terenie tych okręgów (kmutorjów), w których dotąd 
ńie istnieją i feapev mit w nich udział sfer obywatel­
skich i pedagogicznych.

Głosowanie nad powyższer..i rczulucjami odbędzie 
się na naslępnem posiedzeniu. Następnie tow? Smuli- 
kowski wskazywał m  dwutorowość polityki szkolnej! 
p. Grabskiego, wyrażającą się w tern. że przyjaciele 
polityczni p. ministra powołując się na jego autorytet, 
urządzają tajne kouwentykle członków administracji 
szkolnej, na którvch refe;-uja jak omijać ustawę o 
szkolnictwie dla pinicjszośc; narodowych, san1 zaś p. 
miuistjer, jeden z autorów ustawy, oficjalhie rzekomo 
ustawę wprowadza w życie-

I ow. Smulikowski domaga się od ministra jasnego 
zdćklaorwania. czy dzieje się to z jego wolą i wtfe- 
dzą. Również domaga się mówca oświadczenia się 
p. ministra co db ustroju szkolnictwa.

P. minister Grabski odpowiedział, iż narazić stu. 
djuje kwestję nowego ustroju szkolnictwa i po fer- 
jach wakacyjnych wystąpi z odpowiednim projektem, 
którego treści nie (pooal. , ,

Odhośnie db zarzutów braku prawoi ządnośei pod­
ległych sobie władlz szkolnych, nrzemilczał o. m i­
nister slprawę (dyskretnie, formnłując stanowczo, iż 
ustawę o szkolnictwie dla mniejszości narodowych 
przeprowadzi w najkrótszym czasie. W  tym momencie 
znany fanatyk "ndecki. poseł Prószyński, wzburzony; 
widocznie lyri aświadczeniem, uczynił gest obrażliwy 
pod adresem miriisttra. posuwając palcem po czole 
w obliczr całej Komlis(ji... Takie przykrości sooty- 
kają p. ministra od' członka własnego kluiou.
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Z POWODU ŚW IĄT najbliższy nu/mer „Dziennika 
Ludowego* ukaże się w środę, 3. czerwcu o zwykłej 
poi ze. i

POCIĄGI DO BRZUCHOWIC NA ZIELONE 
ŚWIĘTA. Celem umcżliwieiya publiczności wyjazdu 
do Bruchowicz i Zimnej V od\ w czasie Zielonych 
Świąt uruchomione będą w dniu 31-gc maja oraz 
l-go czerwca h r. pociągi Nr. 2214 (odjazd ze Lwowa 
20.45 i Nr. 2245 (odjazd z Brzuchowic 21,23) oraz 
pociągi Nr 32 (odjazd ze Lwowa 19.45) i J4r. 33 (odj 
z Zimnej Wody 20.15).

POWOŁANIE NA ĆWICZENIA jWOJSKOWE. Ma 
gislrat komunikuje, że w roku bieżącym zostaje po­
wołani na 4-tygodniowe ćwiczenia wojskowe szere­
gowi rezerwy rocznika poborowego 1899 i 1890.

W YSTAWA „ŚWITU**, Zwią/ku Artystów Poznań­
skich plbłączona z wystawą ogólną artystów Iwow 
skiCh i wystawami zbioroweimi ort. mai. Bartkow­
skiego i Kostynowicza zamknięta zostanie nieodwo­
łalnie we środę dnia 3. czerwcu o godz. 7-mcj wie­
czorem. Dwa dni Świąt Zielonych będą dobra sposob­
nością dla szerszych sfer, aby niódz zwiedzić inte­
resującą wystawę obrazów i,rzeźb, oraz równocześnie 
zobaczyć ze wszech miar kształcącą „wystawę Polskiej 
Książki*. która trwać będzie również tylko do środy. 
Wystawa „Po'skiej Książki*' daje wszechstronny obraz 
stanu księgarstwa w Polsce, dzidki dobrej kompozycji 
wystawy, każdy znajdzie ostatnie wydawnictwa z dzie­
dziny jego zainteresowaniu.

Równocześnie otwartą została w stałym lokalu 
Tow. jprzy ul. Dzieduszyckich (Gmach Muzeum Prze­
mysłowego) wystawa A. Klara. S. Matzkego. K. Si­
chulskiego i W . Zygulsktiej-Pogomowskiej

DROGI SEN NA ŁONIE PRZYRODY. Józef Szusz 
kiewicz. zim. na Kleparowie, wdał się wczoraj na 
Wysoki Zamek, pżeny przypatrzeć się miastu z pta­
siego lotu. Tu wjosna-czarodźiejka podziałała na niego 
odurzająco. Unojony jej podmuchami ułożył się na mu­
rawie i poc/ąl wygrzewać się na słońcu. Dolegały mu 
tylko buty z cholewami. Zrzucił je przeto i ustawił 
obok siebie. Sicsta ta zakończyła tię w końcu drzem­
ką. Skorzystał z tej uitoiicznoaci jakiś osobnik, inni 
czuły na powab przyrody, skradł bowiem buty Sz.
1 ulotnił się jak kamfoią. Poszkodowany zmuszony 
był następnie boso udać się do policji, g lzie oskarżył 
o kradzież nieznanego sprawcę.

ŚLADEM SZAJKI WÓJCI KIEWICZ A. Dnia 29, 
b. m  o godz. 5 popołudniu czterech osobników na­
padło na 19- letnią Irenę S., uczenjcę akuszerji która 
używała przi cnadzki na wzgórzu za ul. Piaskową.

Osobnicy ci kolejno dopuścili się gwałtu na swej 
ofiarze. Powiadomiona o tern policja ustaliła iż byli 
to: Emil I.inicki. Mieczysław Późnowicz. Piotr Klim­
kiewicz. zam. na Zniesieniu, oraz Henryk Wiśniew­
ski, zam. przy ul. Marcina L 63. Wszystkich aresztowa­
no i c dsaw itono do sądu.

Jak wiad|o.no za podobne sprawki zasadzono W'ój>- 
cikieWicza na kilka lai ciężkiego wiezienia. Ostre te 
kary winne odstraszać od dokonywania poaobnych 
zbrodni

DZIKA SAMOWOLA WŁASCICIFLH RL \LNO- 
SCI NA ZAMARSTYNOWIE. Na przedmieściu tern 
przy ul. iyróla Jana pod L. 60. miesżka 4 lokatorów-, 
wraz z licznemi rodajinumi. Głównym właśeicilem tego 
domu jest nijaki Franciszek Reichert. Od kilku mie­
sięcy usiłuje on usunąć lokatorów i tgc domu, prze­
śladując icli i dokuczają/c im w nieludźk. slposób1. 
Fowoli rozbiera ten dom chcąc spowodować rut nację 
pod pozorem, iż dom się wali.

Maltretowani lokatorowie oskarżyli w sądzie swe­
go prześladowcę. Reichert z zemsty wyjął dnia 23. 
b. m. dwa dyle ze ściany mieszkania jednej ze swych 
lokatorek

Zawezwany starszy przodownik policji zabronił 
Reieherlowi dalszego rozbierania domu i polecił mu 
niezwłocznie naprawić uszkodzenie. Ten jednak nie 
tylko że pozostawił bez naprawy walącą się ścianę, 
lecz nie zezwolił lokatorom na własny koszt usku- 
-aczm lenia naprawek.

Fakt ten wskazuje., że osobnik ten w zuchwały 
sposób gwałci ustawy o b< zpieczeństwie życja lud'z 
kiego, oraz ignoruje zarządzenia władz bezpicezeńą 
stwa. Polkjja wobec tego winna niezwłocznie uniesz­
kodliwić tego osobnika i izolować go w swych aresz­
tach.

w  o d '  n i e  z a b r a k n ie  w k r ó t c e  w e  l w o

WIE. Zakład -wodociągowy izipowiada, iż za kilka­
naście dni be Izie skończona budowa wodociągu ze 
Szkła, który jna zasili* miasto w wodę. Wobec Lego 
nie będzie wówczas wstrzymywany dopływ wody w 
ciągu dnia jak to bywa dorychcras.

NOWE BUDOWLE WE LW OW IE. Na ostatmem 
ftos.edzeniu1 magistratu wydano koncesji ,na budowę 
jednopiąlrowycli domów przy Ul. Tkackiej i ul. Szy­
monów iczów, oraz parterowego domu przy ul. Szum­
ią ńsk ich.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIE. Zygmunt 
Schwarz, zam. przy ul. Słonecznej, doniósł policji, 
że jego sublokator lóze fGraub skradł mu w czasie 
nieobecność: donoszącego 200 zł. i zbiegł w niewiado­
mym kierunku.

Nieznany sprawca wylazł w nocy po drabinie na 
dlach domu parterowego Kazimierza ts.inieekiego na 
Pohulance i skradł ze strychu wielką ilość bielizny, 
wartości 1.500 zł.

Semka Jajeczniku aresztowała >otieja za , kra­
dzież 7 perskich dywanów na szkodę prof. uniwersy­
tetu Didtkowskiego za włamanie .się do sklepu elek­
tromechanicznego przy ul. Brajerowskiej oraz za kra­
dzież paki z pr ułem na szkodę nieznanego właściciela.

— ZWRACA SIĘ UWAGĘ na ogłoszenie firmy 
Fi. Krause p. I. „Globus-Extrakt*.

Wielki wybór konfekcji *■ dziecinnej
po bardzo niskieb cenach poleca Maks Goldberg 
Lwów, Halicka 9, \ 578—5

N A JN O W SZY

Kolejowy m m m  JAZDY
z ważnością od 5 czerwca br. Cena tylko 150 zł.

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy t.
s a — mmm mm

Uroczyrfośc promowania doktorów 
honoris causa na Politechnice.

Wczoraj, o godzinie 1-szej w południe odbyła 
się na lwowskiej Politechnice uroczy slośt promono- 
Wania czterech inżynierów nr doktorów honoris causa.

T-->k wybitnie odznaczonym^ przez najwyższą 
uczelnię nauk tecbnicznych w kraju byli: inż. Roman 
Ingarder, inż. Andrzej Kędziora, inż, Feliks Kocha- 
rzewski i inż. Aleksander W.isiutvński.

Do uromonowanych przemówił rektor prof. Wą- 
torek. podnosząc w gorących słowach zasługi ich w 
dziedzinie nauk i 'ppaktyki technicznej.

Przemawiał również dziekan wydziału komuni­
kacyjnego. Chór tecnników odśpiewał odpowiednie 
pieśni. I  tczna publiczność obecna przy tej uroczy­
stości urządziła owację jpromonowanym.

Uroczystość ku czci poległych 
w ohronle Polski Amerykanów.

Na cmentarzu Obrońców Lwowa spoczywają 
zwłok. 3 poruczników amerykańskich, którzy oolegli 
podczas walk w r. 1919 i 1920 o wolność Polski. Są 
to ś. p. poi. Greween, por. Kally i por. Co. lun a, Byli 
oni członkami lotniczej eskadry myśliwskiej im. Ta­
deusza Kościuszki. ,

Staraniem komitetu Straży mog)R poległych za 
ojczyznę stanął pomruk ku czci poległych Bohaierów 
na wspomnianym cmentarzu. ,

Wczoraj przedpołudniem odmło się odsłonięcie 
tego pomnika. Na uroczystość tą przybył z Warsza­

w y  poseł amerykański p. Pcarson. Zjawili się tu rów- 
j nież delegaci Związku weteranów, młodzieży akade­
mickiej Obrońców Lwowa, Związku Legjonistćw, 
przedstawiciele władz wojskowych, cywjlnych i miej­
skich. młodzież szkolna, kompanja honorowo 40 p. j> 
wraz z orkiestrą, oraailjczna publiczność.

Na wstępie przemówił po angielsku i polsku 
pastor ewangelicki Cr. Kesselring, a nasb-pnie pruf. 
Piniński. Poseł Pearson przemawiając podkreślił wie­
kową przyjaźń polsko-amerykańską.

Przemawiali również szef lotnictwa gen. Zagór­
ski wiceprezydent Stahl, imieniem reprezentacji miasta 
prezydent Neuman, delegatka komitetu Straży mogił 
p. Erzbergcrowa, kap. Konopka i ’inn;

Odsłonięcia pomrhc dokonał w imieniu gen. 
Hallera pułk. Sierocińsk-

Chór -akademicki udiśpfewaJ Gaudę ntater“ . mu­
zyku'o tdegrąfe dymny amerykański i polski.

uroczystość ta wyw: rła poóniosie wrażenie na 
jej Uczestnikach. ' 1

jKomunikatg.
X POLSKIE TOW PRZYRODNIKÓW im. KO­

PERNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wioreK ulnia 2- czerwca 1925 r. o godz. 18-tej ,w 
Instytucie Geologicznym Uniw J. Kr, ul. Długosza 8, 
z porządkiem dziennym: 1) wykład dr. R. Kunlzcgo 
p t.: Kilka uwag o 'now ym  systemie -egjonalizacji 
zoogtograficznej. ,

2) Komunikat prol. dt. J. llirsciilcra p. I.: Z po­
bytu w stacjach zoologicznych w Neapolu i Mes- 
synie.

X BACZNOSC TOWARZYSZE i TOW ARZYSZKI 
DOZORCY MIASTA LW O W A! Dnia f  czerwca 1925 
zostaje zawarta nowa umowa dla dozorców domowych.

Umowa ta jest wiefkięfn sukcesem dozorców do­
mowych zorganizowanych w Związku „Praca *. Przeto 
zwracamy się do wszystkich tow. dozorców jn. Lwowa
0 kupowanie druków tylko w Zwiąźku „Praca**, 
Lenek <8, lub u wysianych przez Związek zaopatrzo­
nych w legitymacje ludzi, którzy Dęaą chodzili i 
sprzedawuli druki. Druk 1 lak) podwójny kosztować 
będzie 2 zł.

E ruchu zawodowego.
§ ‘ BACZ! JOSC ZARZĄD5 ODDZIAŁÓW MIEJ­

SCOWYCH WE LW OW IE. W e wtorek dnia 2. czerwca 
Odbędzie się plenarne posiedzenie oełne.j Rady Zw. 
Zaw. o godz. 7-mej wieczór, w sali R. Z. Z., przy 
ul. Ossolińskich 1 10. , .

Pełne Zarządy i delegaci Z.1 Z. winni się zjawić 
w komplecie. —3

K. Żebi zŁ iewicz 1 A. Aaoireasik
przew. sekr.

§ DO WIADOMOŚCI ODDZIAŁÓW MIEJSCO­
WYCH NALEŻĄCYCH DO KOM. OKK. ZW. ZAW. 
LW O W. Sckreutrjat Okręgowy Zw. Zaw. z dUierr
ukazania się niniejszego ogłoszenia rozpoczyna urzę 
kitowanie przy ul. Ossolińskich 8. III. p. — Godżinv 
urzędowe w dnie powszednie od 10—1 i od 6—7 
wieczór, w niedzielę i święta od 10—11 przed poi.

1 K. Żelasżkiewicz, przew. B. SkaLak, sekr.
§ Z OKRĘGOWEJ KOMISJI ZW. ZAW. W E 

LW OW IE. Do wiadomości oddziałów miejscowych 
zcentraiizowt-nych w Polsce, położonych na terenie 
województw.1 lwowskiego, stanisławowskiego i tarno­
polskiego. podlaje się. że w porozumieniu z Centr. 
Kom. Zw Zaw. we Lwowie sekretarzem okręgowym 
mianowany został to w. Jan Kusznir ud! dnia 1. czcwca 
1P25 r.

W e wszystkich sprawach zawodowych należy się 
zwracać d'o Sekretariatu Zawodowego we Lwowie. 
Ossolińskich 8, I I I  p. *

K. ŻBłaszkiewicz przew. R. Skatak. sekr.

§ BACZNOSc METALOWCY! W  niedzielę dnia 
31. maja jb- r. . ostaje z powrotem otwarły lokal 
organizacji metalowców przy ul. Ormiańskiej 31. I. p. 
oraz rozpoczyna się normalny urzędowanie.

WzyWa się wszystkich towarzyszy członków me­
talowców o  przybycie do lokalu w dniu dzisiejszym
1 dbir paslępne. ' )

M ' Węglowski, sekr. okręg
■'MMMMMI

X N A D E S Ł A N E . * i
(Za tę rubrykę Badakoja nła odpowiada).

Ambulatorjum dentystyczne
Dra l lilii ■ pi. (Ipji Brzeskiej L1.
wykonywanie prac teehniczuych dia sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

t po cenach zniżonych. _ 269--

Krach we Lwowie
przy ul. Haiick ej L. 16 w podtorzu poleca n a  Ś w ię t a  
sandały, obuwie letnie, oraz buciki /"ksusowe i zwykłe 
tylso w znanym z taniości magazynie obuwia Kracha , rzy 
ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. T a n io ,  b e  w  p o d w ó  e u l

661-19
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CJ p i o r y  p r z e s z ł o ś c i  -
Mryt syarogreęk; o, potworze, któremu co­

raz na nowo odrastał łeb, symbolizujący ową 
wieczną zmorę ludzkości, nabiera — w świetle 
.zaszłych w polityce wewnętrznej kzeszy me­
nu geki ej faktów a także I pewnyicł. objawów 
w innych Kraj ach — wszelkich cech uderza ją 
.cej reminiscencji.

Zdaw ałó się światu w j . 1918 r., że wy­
starczy zedrzeć hydrze prute ko-hoh en zole;r no w 
śkiej łeb, a widmo klęski, pożogi i rozpęta­
nych krwiożerczych instynktów zniknie z po­
wierzchni nietyiko widowm politycznej, — ale 
wprost ziemi.

Niestety, st&ło się, że demokracja i .ei 
s;ła żywotna została wystawiona na próbę i to 
ogniową.

W  republikańskich Niemczech drogą wy­
bojów na prezy denta państwą, osiągnął to sta­
nowisko brutalny aranżer morderczej wojny 
światowej Feldlmarszałek Hindeńburg zaprzy­
siężony satelita ttronu Hohenzollernów. Upiory 
przeszłość wylęgają na wierzch i pod płasz­
czykiem ^konstytucyjnej" działalności chcą — 
wskrzesić znienawidzoną przez świat monar- 
chiczną formę rządów i kontynuować potwor­
ność wojen i ulcisku „z  łaski Bożej".

O wiele karykaturalniej wygląda nasz do­
morosły bez „tradycji", ruch., monarchistycz. 
ny. — Oto pod okiem republikańskich władz 
rozwija sie ..nailegrlniej" w świecie organi­
zacja monaićhistyna. — Zwołuje zjazdy ogól- 
no-państwowe, naznacza mężów zautania; ba

upatrzyła sobie kandydata na „tton " polsl i —- 
Bogu dluiqha winnego Bulrtolajki par mańskiegc 
br.ala Zyty. Marzą panowie pi o tytułach, orde­
rach, nu i władizly Cóż im. pc tern, że de mokra 
cja polska nie życzy sobie ich widoku, że spo­
łeczeństwo przejdzie nad nimi i ich poczyina.-, 
niajmi do porządku dziennego, kiedy on: łakną 
Władzy, herbów, i... króla.

„Carski prezydent" niemiecki. rząd'y reak- 
cyjno-monaiichiczne w  Jugostawji oraz zakusy 
„nas7yich" monarchistów' — sa przejawem, uąz. 
nośpi ciemnych żywiołów, gotujących cios — 
śmiertelny demokracji 1

ZaWioaą się jednak na pałej linj± sfery 
junkierskie, Pogotowia Patriotów. Polskich 
innych wywrotowych elementów, jeśli sądzą, 
że potrafią uśmiercić dUloha wiolności, którym 
tak bardzo juz przi ięte są społeczeństwa 
świata. ' "

Zarówno socjologiczne, jak i historyczne 
wnioski, przemawiają przeciw możności zmar­
twychwstania tej współczesnej hydry, której 
na imię monarćhja.

■ Metody gwlatfu i Ulcisku, — kultywowane 
przez te bogojiczyzniano-monarcniczne upiory 
tak dobitnie zailustrowane w ostatniej walce 
wyborczej w Nie,rmczećh, którym jedynie za­
wdzięczają przeforsowanie kandydatury Hin- 
denburga, raczej będą groźrem memento dla 
świata, dtp ludzkości, której dążność do wol­
ności zmiazdzy hydrze łeb, tym jednak razeim 
w posób ostateczny; * • . M. J.

Przed mianowaniem Dyrektora ffliejskicn Zakładów Elektrycznych.
Po artykułach. jaKie się pojawiły pod powyższym 

nagłówkiem w „Kurjerze Lwowskim11 i „Dzienniku 
Ludowym1', słyszy się często dyskusję na temat czy 
znajdzie się, a najważniejsze. pzy zgłosi się kandydat 
o głębokiej wiedzy, a btz protekcji, czy też zostanie 
mianowanym zwykły pionek o szerokich plecach.

Wprawdzie dotychczas jMagisUat konkursu nie o- 
gfosił mibljcznie, ale praca agitacyjna już daje się 
'■'dlczuwaó i chodzą głuchy, że na kilku posiedzeniach 
(amillijnych czy też nartyjnych dyskutowano nad tą 
Sprawą i porobiono różne zobowiązania wobec kandy­
datów.

Jeżeli dzisiejszą notatkę przeczyta człowiek nie 
przywykły db lwowskich stosunków, pomyśli, że kie­
ruje nami złośliwość co do osoby kandydata. Jest nie­
stety prawdą; kto tylko lwowski Magistrat zna. po­
twierdzi, że każdocześnie rozpisuje się konkurs tylko 
dla przetargu, to jest zapóźno, albowien. dany osobnik 
czy to za tłustą posadę, czy też dzierżawę dóbr miej­
skich. z 1- mkursem nigdy nie wyjdzie, nie otrzyma 
ani posady, ani dzierżawy gdyż Świetny Magistrat u1- 
rząaza się w ier. sposób, że robi porozumienia fami­
lijne i chociażby był kandydat n a j od po wiedniej s zy czy 
też oferta na dzierżawę najwyższa, w obu wypadkach 
nie będzie uwzględnianą, częstokroć nawet nie rozpa 
Wywianą; wszystko załatwia się statym zwyczajem ma­
gistrackim.

Obecnie, kiedy ćhodzi o t\Vorzcnie wielkiego Lwo­
wa. wanno się tern zaiąć całe obywatelstwo i przekonać 
przestarzały Katusz, że w tym bodaje jednym wypad­
ku mnisi się zerwać Z tradycją. •

~~ "  ‘   "  —  ■     -

Słusznie podniesiono w Kurjerze. że na Dyrekto­
ra M. Z. E. za małe są kwalifikacje jeśli się jest kie­
rownikiem warsztatów lub prowincjonalnej elektrowni; 
tu wanną być siła pierwszorzędna o rozleglej wiedzy 
fachowej z myślą twórczą Ha szeroką skalę, jak tego 
wymaga rozwój tak wielkiego i ludnego miasta, jakim 
jest taktycznie Lwów

Dlatego też sądzimy, że w interesie miasta i mie­
szkańców winno się rozejrzeć Prezydjum miasta za 
wielkim twórcą, mie czekając zgłoszenia kandydatów, 
albowiem tęgich ludzi jest mclo dlategc też ze swą 
wiedzą nigdy się nie wpraszają i b  lora swojego pod 
dyskusję nie dają

Ewentualnie druga możliwość,(0jeżeLiby nie było 
w całem państwie prawdziwego wielkiego następcy no 
ś. p. zmarłym Tomickim, czy nie byłoby lepiej mia­
nować lyrektorem którego z tych ludzi, którzy tyle 
lat ze zmarłym pracowali.

Po. Ino simy te nasze ?apairvwania jedynie dlatego, 
ażeby nie stwarzać lermentów niepotrzebnie w Za­
kładach i nie zatrzymywać tego życia elektrycznego, 
z którego miasto ma kolosalne zyski, mieszkańcy wy­
godę z lokomocji, światła i prądu, bez którego to ży­
cia lUe można marzyć o wielkim Lwowie.

Czy ratuszowa awangarda familijno-kołtuńska sta­
nie na wysokości zadania, czy może zostanie stworzo­
ny Miejski Zakład Elektryczny deficytowy jak miej­
skie teatry, a Wówczas będzie cały komplet, t. j. ope- 
retki. komedyjki i Elektryczna igagedja!

Zobaczymy!
(Efhd).

Sprawa teatrćw na Radzie miejskiej
Wczoraj 'wieczorem odbyło się posiedze­

nie Rady miejskiej, pod przewoduictwem Wi­
ceprezydenta ir. Sćhleichera.

Jedynym punktem porządku dziennego, by­
ła sprawa teki rów miejskich

Wśród ożywionej dyskusji niektórzy radlnl 
proponowali zwinięci e Teatru Małego. KTirb 
mieszczański proponował natomiast zwinięcie 
Teatrm Nowości.

Imieniem kliulbW PPS. przeprawiał towt red. 
Szyzyrek. Po ohsze-nem uzasadnieniu1 posta­
wił ,mow-fc. wniosek. Ginięcia Tea! ńn Nowoś­
ci. Głównym arguinentelrr przejmawiuj jcym za 
tyim projektem było iu|zia|sadfiienie, iż reduk­
cja, Teatru Małegc nie de 'żadnyidh' oszczędfno- 
śtci. Teatr ten ma jednak wielkie walory arty­
styczne, a redukcja jego byłaby pomniejszeniem 
placówki artystyczno- kultulralnej w. mieście 
bez żadnej rekompensaty.

Ostatecznie ulchwalono redukcję jednego 
teatru,. Wybór nozostaWiono komisji teatral­
nej, która tna do 14 dni przedstaw ić odpowie­
dnie wnioski

Projekty anglelshib.
PARYŻ. 30. maja (Pat.) „Fo^eign Offi­

ce" proponuje przedłożenie kwestji granic 
wschodnich sądowi rozjemczemu' nieńiniej je 
dnak Anglja golowa jest ućzylnić Francji u- 
stępstwo o tyle, że Francja będzie miała mo­
żność w razie pofrzeby przyjść z pomocą woj­
skową swoim sprzymierzonym na Wschodzie 
i w1 Europie, jśrodkowej. Na ogół panuje zda­
nie1, że rozwiązanie kwestji paktul gwarancyj-, 
nego nastąpi doiDic.ro w Iciągu sesji Ligi Naro­
dów. gdzie Briand1 'bęzie miał sposobność o- 
sobiście zetknąć się z Chambej łamem

6 iw S ^ e d z a :3S!jj|
1 Kałuże błota, ciemna ulica.
7upadłe domy. w nich krzyki dziec,,
Brudne podwórza pełne rupieci 
W kominach wiatru- upiorne Wycie —
Tu robotników upływa życie.
Kryje icłi biedna, ciemna dzielnica.

Gdzieś na poddaszu mała izdebka,
Robactwa ptełria, nizka i ciemna 
W  powietrzu1 pleśni woń nieprzyjemna.
Przy piecu barłóg stoi drewniany.
Śliską wilgocią pa.ują .ściany.
Czarna podłogi od błcia lepka.

W łóżku dziewczynka spoczywa mała.
Łezki ma W oczaCn. jęcz\ z goiąezki;
Do matki chude wyciąga rączki ■
„Gdzie tatuś poszedł ?“ „W  pracy — daleko11... 
„Kiedy przyniesie bulki i mleko?
Mania jUz dawno Jeść mi nie dała11.

Mała się wije w glonowej męce 
„O, tato idzie! Popatrz na schody!11 
Tak w piersi pali, troszecik, .wody!
Pije. na pościel bezsilnie pudla 
Na bok się chyli śmieruelnie blada..
Biedna kobieta zaś łamie >-ęce

W  kominie wiat-w upiorne wycie,
Dziecko znużone więcej nic jęczy 
Przy łóżku matka nieszczęsna kięczy.
Przeklina życie swoje, tułacze 
I płacze, gorzko, żałośnie płacze.
A śmierć czatuje na biedne życie

Inna dzielnica... Noc już zapada;
Z daleka dźwięki słychać kapeli...
Ucztują w knąjpie gości-e weseli 
Ciemną ulicą zaś z drugiej slrony 
Robotnik błąka się zrozpaczony.
Bez; pracy, straszne plany” Układa.-

Ktoś z knajpy wyszedł wesołym krokiem.
Z podochoconą miną bogacza 
Wokoło zupach trunków roztacza 
Żegna kolegów” pijackim głosem 
1 lekką piosnkę nucąc pod nosem.
Zbacza w” ulicę okrytą mrokiem.

Biedny robotnik blaga litości 
„Wspomóż głodu “go, panie łaskawy 
Jesteś Wesoiy. wracasz z zabawy”.
A córka ino,!' vi Hornu jest chora.
Z głodu mi ginie i bez doktora.
Żona zas uikże dni kilka pości'

Zamiast litości, plan się pnlilrzył 
Jdlź piec/ natręcie! Idźże pracować,
Zumiasi przechodniów tu rapastować!“
Błysk noża w dłoni jęk. ciała brzemię 
Z głuchym łoskotem pada na ziemię...
Nóż po rękojeść w krwi się zanurzył

T

Zbrodniarz struchlały i pokryjumu 
Wyjmuje portfel1, szuka pieniędzy,
Napełnia kieszeń. Już dlość tej nędzy I 
NakUpi „ułek lincka i  chkiba,
Weźmie doktora, jeśli potrzeba!
Po pTzez zaułki biegnie d!o domu.. \

Jak pr/edi sumieniem wlasnem ucieka.
Dc izby z bic.em serca wlatuje...
Już w progu zhnno śmierteine czuje.
Córeczka mała. leży nieżywa,
Z 'piersi rozpaczy jęk się wyrywa 
Jezu ! daremnie ”abuem

CztoAńeka1.

Według now”. E. Zoli p. L „Zastój Ó
Hek-Ka

lamknigciB wszystkich wyższych 
uczelni w Ułle^niu.

WIEDEŃ. 30 maja. Z powoda awantur, kióre 
przez kilka dni z rzędu odbywały” się na wyższych 
uczelniach wiedeńskich a wr ciągu których przycho­
dziło do bójek ntięuzy socjalistami a faszystami. 
Vi strzynmno wszystkie wykłady L -wtezenia we 
wszystkich szkołach akademickich a ŁudYnki zam 
kmęto.
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Krecia rabata Związku lekarzy Pa liw a  Palsk. obwód Drohobycz
Od do=ć dawna organizacja ta na terenie 

Drohobycza postawiła sobie za zadanie zwal­
czanie Kasy chorych Grupa lekarzy stojąca 
poza kasą: lek. któryiah Kasa oozbyła się, albo 
których na lekarzy kasowych nie ćhcje angażo­
wać, 'upiawia robotę krecią, dążąca do obni­
żenia powagi Kasy W  tym zapale nie cofa się 
nawet przed' kłamstwami nie licującymi zu1 
pełnie z iiah godnością akademicką. I co faaj- 
v ażniejsza, ze walką owego „związku!", W o- 
bronie interesów lekarzy kasowych odbywa się 
poza plecami tyichże lekarzy. Nąjcharaktery- 
styczniejszy jest ostatni Występ owego „zw iąz­
ku1"  przed izbą lekarską. Oto odpis pisma, 
które ów „związek" wystosował do Izby Lek.

„Powołując się na pismo świetnej Izby1 z 
dn. 15 11 1924 L. 983 donosimy: W  sprawie 
podwyższenia tąryfy lekarskiej w tutejsze i Ka­
sie chorych >dtył się szereg posiedzeń usta­
wowej Komisji po-.ednawezej pod' przewodnie 
twem tutejszego Starosty, których wynikiem 
była uchwaiona wewnątrz dołączona taryfa. — 
Spór o drożyźniany dodatek przyznany leka­
rzom kasowym ulcnwałą ze rządu z czerwca u- 
biegłego roku przez tę Komisję rozstrzygnię­
tym nie został. W  toku obrad tej Komisji do­
wiedzieliśmy się ,że tutejsza Kasa Chorych 
dotychczias wydawała na leuarzy niecałych za­
ledwie 8 proc. przypisu opłat. W  całem pań­
stwie niema Kasy, któraby tak nisko wynagra­
dzała swoich lekarzy; i któraby zatrudniała ta­
ką małą liczbę lekarzy w stosunku do ilośd 
przyjmowanych durnych. — Dla porównania po­
dajemy', że jlulż po UChWaleńiu podwyżki wy­
nagrodzenia lekarza za 1 god'z. w  K. ćh. w, 
DrOhób/lczui wynosi 100 zł. podczas gdy v. 
Lodzi przed' strejkiem wynagrodzenie wyho- 
siła 140 zł. Za wizytę U tchorego w domu płaci 
K. Ch. w Drohobyczu 1 zł 20 groszy, podlczas 
gdy K. Ch. w Łoazi przed strejkiem 2 zł 80 gr. 
J'uż z tych cyfr Wynika, że dtonobycka Kasa 
wyzyskuje swoich lekarzy w dwu kierunkach', 
przez śmiesznie nlzkie. wynagrodzenie i obar­
czenie lekarza do 30 chorymi na goddnę lub 
do 40 wyjazaarr.i w iciągu! dnia. Zaznaczamy 
dalej, że cały szereg innych kwestji iak np. ■ 
podpisanie umów od czasu1 zaistnienia Kasy od' 
r. 1920 mimo Ustawicznych urgensów nie na-' 
siąpiło. Tak samo nie załatwioną została spra-j 
wą instrulkeji dla lekarzy kasowych i lokarza 
referenta. Zarząd Kasy żadnych 'umów i przy­
rzeczeń niedo+rzymuje, stale zwleka z wypła­
caniem rachunków, które niekiedy zalegają 
miesiącami. Lekarze niekiedy dopiero po ulżyciu! 
różnyjCh gróźh i oresji dochodzą db swoich 
pretensji. Lekarze wyczerpali obecnie wszyst­
kie środki (celem ugodowego załal wierna spra­
wy! i widzą obecnie w zastanowieniu pracy w) 
K. Ch'. jedyny sposób celem osiągnięcia swO- 
ich praw i pretensji. — Pon :waż Zarząd1 or­
ganizacji zobowiązał się wobec Izby, że bez 
zgody Izby do strejku nie przystąp' — zwraca 
się przeto do świetnej Izbly z prośbą o jak' 
n aj energiczniejsze poparcie w pierwszym rzę­
dzie przez ogłoszenie zakazu: przyjmowania po­
sad' stałyldh tdb czasowydh' w tut. K. ch, aż d'o 
załatwienia zatargu Zapytujemy też Izbę czy 
nie Uważałaby za Wskazane porozumienie1 się 
z okręgowym Urzędem ube zpieczeniowym któ. 
remu1 możnalby wykazać, że rzekomy zły stan 
finansów w Kasie spowodowany jest jedynie 
marnotrawstwem 1 nieracjonalną gospodarką 
w Kasie Rozutmie się samo przez się, że na 
wypadek zatargu lekarze kasowi wystąpią z 
z nową taryfą wedle orzeczenia Izby. która 
jedynie jest powołaną do ocenienia pracy lekar­
skiej".

Odtois listu tego Iżv a lekarska przysłała 
Kasie z propozycją pośredniczenia, a jedno 
cześnie pojawiło się ostrzeżenie w „Gazecie 
lekarskiej", aby żaden lekarz nie przyjmował 
posady W Kasie Drohobydkiej, aż do załat­
wienia sporu z lekarzami.

I dziwna rzecz, że zostało to wszystko 
2 robione wtedy, kiedv podipisano umowę cen­
nikową z liekaa zami, kiedy Zarząd dla świętego 
spokoju i zgody poszedł dialej niz to ustaliła 
Komisja pojednawcza i przyznał lekarzom je­
szcze niektóre pretensje wysunięte po podpi­

saniu umowy. Podwyżka ta w przecięciu wy­
nosiła ponad 30 proc., a więc W stosunkach 
dzisiejszej stagnacji i  braku pieniędzy, bvia 
to bardzo znaczna noc Wyżka. Pierwszy już 
ugtęp tego pisma jest ' »

W, ROZBIEŻNOŚCI Z PRAWDĄ 1
Bo jeżeli ze strony, Związku podpisał dr. 

Wilder a z ramienia Kasy dyr. Trzeciakowski 
Ustalony cennik, te to samo świadczy, że spra­
wa ostatecznie załatwioną. Powoływanie się 
na niski procent wydatków w  stosunku do 
przypisu jest śmieszny, a przytem stoi w nie­
zgodzie z prawdą. W  żadńej ustawie, w żad- 
nylm regulaminie lnie ma powiedziane jaki pro­
cent musi być wydany na lekarzy. Wyobraźmy 
sobie, że ilość chorych tak się zmniejszy, że 
Kasa będzie potrzebowała połowę obecnego 
staniu lekarzy, iczy i w takich warunkach Kasa 
ma wypłacać ten przez „związek" ustalony 
procent od: swoich dochodów ?

Rozumiemy jeżeli się przepisy normujące 
miaksymu|m wydatków na personal, ale trzeba 
być zupełnie w niezgodzie z logik?, aby db- 
niagać się tego dc określenia minimum. W y­
datki na lekarziyi mUszą być zależne od tego, 
jaki j “st stan zdrowotny lUdńości, a nie od1 
tego.i le Kasa ma dochodów. Wydatki na le­
karzy wynosiły:

w lutym 25.856‘ 12 zł. 
h lwi marcu j28.510‘jEl zł.

Dochody zaś Kasy wynosiły 
w lultylm 182.804*02 zł. 
w miąrcu' 205.517‘77 zł 

a zatem procentowo na lekarzy Ar stosunku' 
do dochodów wydano: 

w lUtylm 14*1 proc. 
w marcu, 13'4 proc.

Zpośród ordynujących lekarzy w1 Kasie 
j?st 24, którzy: w  sutmie ordynują w. ambulato­
rium 82 godzin dziennie i są płlatni za godziny 
amlbulaayjne, oraz trzech, którzy pracują za 
ryczałtową opłatą. Niezależnie od1 tego jest 
4 lekarzy z którymi jest zawarta Umowa le­
czenia c z ło n K Ó w  Kasy w idh własnych ambu1- 
latorjaCh

łażnem zatem jest, ile zarabiają i za laki 
Czas pracy, lekarze zatrudmiemi w  Kasie. —  
A  w ięc: lUly marzec
Dr. Abend Józef w Meuenicach

za 2 godz. amfc. i wyjazdy zł. 331.30 307.74
Dr. Acht Abraham w Droho­

byczu za 5 godz. ambuiat. 
bez wyjazdów „ 779.25 804.05

Dr. Barabaszowa Nma w Dro­
hobyczu za 1 godz. ambuiat. i 
bez wyjazdów „ 214 05 251.43

Dr. Barabasz Rudolf w Droho­
byczu za 4 godz. ambuiat. 
i yyjazdy „ 938.60 1000.48

Dr. Cybyk Roman w Drohob. 
w lutym za 1 —  w marcu 
za lRs godz. amb. bez wyjazd. „ 152.85 394.97

Dr. Czapeiski Włodz. w Droho­
byczu za 2 godz, ambuiat. 
i wyjazdy „  700.20 550.99

Dr. Eliasiowicz Zygm. w Droho­
byczu za 2 goch. ambuiat. 
i wyjazdy ,  „ 923.40 863.19

Dr. Fromer Benedykt, w Dro­
hobyczu za 41j i  godz. arnb. 
jez wyjazdów „ 821.72 835.04

Dr. Michna Władysław w Dro­
hobyczu za 3 godz. ambuiat. 
i wyjazdy „  929.51 896.72

Dr. Mielańska Zo£ja w Droho­
byczu za 2 godz. - ambuiat. 
i wyjazdy „ 349.4o 413.39

Dr. Mmdes Joachim w Tru- 
skawcu ryczałt „  140.— 140.—

Dr. Ruczka Aleksander w Pod- 
burzu ryczałt „ 300.—  300.—

Dr. Tiegeruan En il w Drono 
byczu za 2 godz. ambuiat. 
bez wyjazdu „ 221.30 257.74

Dr. Werbenec Włodz. w Steb­
niku ryczałt „  292.—  298.—

Dr. Kapellner w Borys. 5 godz.
amb, i wyjazdy „ 1738.91 1846.74

1116.10 1133.85

857.18 873.46

Dr. Wiksel Henryk w BorysŁ
za 3 godz. amb. i wyjazd. „ 1020.64 1008.72 

Dr. Wałąga Stanisław w Bory­
sławiu za 6 godz. ambuiat. 

bez wyjazdu
Dr. Tiirk Norbert w Borysła­

wiu za 5ł /2 godz. ambuiat. 
bez wyjazdu 

Dr. Terlecki Mikołaj w Borysł.
: za 2 g. amb i wyjazd. • „ 1686.20 1770.94

Dr. Rosenschein Z. w Borysf.
za 3 g. amb. i wyjzl. „ 889.— 874.61

Dr. Muller Tad. B rys. za 5 g. - 7-
amb. i wyjazdy „ 1508.70 1565.85

Do. Nowotny M. w Borysł. za
6 g. amb. bez wyjazdów „ 1074.13 1178.37

Dr. Lichtgarn D. (w marcu na 
urlopie) w Borysł. za 3 g. 
amb. i wyjazdy „ 035.75 317.61

Dr. Dornfeld 1. w Borysł. za
2 g. amb. i wyjazdy „ 1122.84 1294.04

Jak widać z powyższych cyfr nie są to 
zbyt głodowe zarobki naszych lekarzy, a trze­
ba j>e&2}cze dó tego dodać, że w myśl zawar­
tych umów. do poborów za godziny ordynacy.i- 
ne w amhulatof. jiuim przyjdzie jeszcze dodatek 
za każde trzy la+ja p-acy w Kesie w wysokość 
10 proc. To da jeszcze w przede,ciu: ponad1 10 
procent podWyŹki. Pooajemy te szczegóły cy­
frowe, ,a[by| opmja Ustaliła o ile są sluśzne pre­
tensje związku. Zarzut, że Kasa ma za mało 
lekarzy! 1 że lekarze muszą przyjmować w; am­
bulatoriach do 30 chorych na godzinę, jest zmy 
ślonem kłamstwem. Godzin ordlytnacyjnych mie­
sięcznie było: w styczniu' 1886 ;na 17246 wizyt 
przeciętn. 9.2, w lutym 1886 na 1871 wozyt 
przeć. 9.5, w  Jm&Sjćp 1886 na 19017 wizyt prze. 
dętnie 10.08 za godzinę.

Zarzut, że lekarze robili po 40 wizyt 17 
chorych w ciągu dńia, jest poo złym adresem 
skierowany:. Przeciwko wyścigom niektórych 
lekarzy! — zaznaczamy, że tylko niektórych — 
Kasa stale występow ała. W  końcu' musiano za­
prowadzić to, że ponad 20 wiziyt dziennie u 
chorych1, Kasa lekarzowi nie płaci. A ileż to 
Ząrząd1 miał sprzeciwów, ze strony lekarzy, kie­
dy chodziło o zmniejszenie ,re jopów'. Jeżeli za­
tem ma miejsce ten zarzut, to powinien być 
raczej skierowany: przez organizację przedwko 
własnym członkom, a z pewnością Zarząd do 
tego zarzutu icałkolwide by Się przychylił.

Jednak cała ta akcja robione jest poza 
pleoyma lekarzy Kasowych, członków ovrej or­
ganizacji. Ustnie zapytani niektórzy lekarzć kâ  
soWl, ,qzy znana jest im tr_ść tego listut, za­
przeczyli. ż.anylani jednak o to 7. V. br pi­
semnie, oraz iczy z treścią tego pisma się zga­
dzają, dotychczas nie dali odpuwdedzi. Trudno 
widocznie lekarzom kasowym przełknąć ten po • 
za ich plecami skonstruowany elaborat. Od je­
dnego tylko lekarza dostaliśmy pisemną odlpo- 
wiedź, którą w całości podaj e,uiy::’

odpowiedzi na pismo L. B. 2794/25 
z dlnia 7. V. 1925 oznajmiam, iż nieznanla ,mi 
była treść załączonego pisma, przysłanego z 
Izby lekarskiej i z treścią tego pisma zgodżić 
się nie mogę, ponieważ zarabiam w tut. Kasie 
przedetnie dó 1000 zł. za 4—5 godźii pracy, 
dziennie, a Imadto Kasa nie stosuje ptzymusu 
załatwiania 30 pacjentów na godżinę, wiedząc 
dóbi“ze o tern, że jest to fiziylczną niemo żllwo- 
śdą. Przedętnie załatwiam 7—S pacjentów, w . 
godzinę i mam w ty!m zakresie zostawiony zU 
pełną swobóde dó tego stopnia, że mogę za­
łatwić 3—4 pacjentów, jteśff tego wymaga stan 
ohoirego Lekarz, który załatwić łby w godzi­
nie 30 pacjentów sąm wnystawiłbv sobie przez 
to złe świadect wo

Drohoby cz, 14. maja 1925.
Dr. Władysław Michna w., i-

Skarży się dalej ów ,̂ Związek", że żadna 
sprawa nie została załatwioną j,ak n. p. umowy 
nie zostały podpisane ód 1920 r. Biedlni prze- 
wódicy Związku sikoro z ich mózgów wywie­
trzała pamięć o ramowej Umowie zawartej W 
1921 ri- 30. maja, ;ak również o msfrukcii dts 
lekarzy obowiązującej w tut Kasie od r. 1907 
Wszak w  cały|m święcie jest przyjęte, że do-,
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Specjalny Sk ład  L inoleum  i Cerat

l  e o p o M a  H a a s a

Lwóvw, ul. Legjonóui 3 .

NA RATY!
Najtańszem źródłem zakupu ubrań męskich i dzie­
cinnych, płaszczy damskich i kostjumów, ragla- 
nów, płaszczy gumowych, spodni i t. p, jest we 

Lwowie firma

E. PERLBERGER
UL. KAZIM IERZOW SKA L. 35.

Dla P. T. Urzędników i funkcjonarjuszy państwowych 
dogodne warunki.

U w aga na numer domu 35.

puki nowa ujmova nie zostanie zawarta, oho- 
wiązwje stara.

Odnośnie diu hierej^ulaniegu wypłacania ra­
chunków, to • -  - ■

JEDYNY USTĘP PRAW DZIW Y
z całego elaboratu. Ale co na to poradzić? W 
icateiiii państwie widziiny 'brdk Igofówtei, zastój 
W przemyśle, wszelkie represje wobec firm nie 
adirMSzą skutki, boć nie ma siły', któraby wy - 
Usnęła z pustej kasy pieniądze. Kasa chorych 
nie jesl bankiem emisyjnym., lecz żyje z prze- 
im|y|sdMj i 'wszystkie niedomagania finansowe w 
przemyśle, odbijają się na gospodarce finan­
sowej Kasy- Redukcja pracowników W przemy­
śle zwiększa wydatki, nie zwiększa jednak Jo- 
choaów. W  tyich ciężkich warunkach jeżełi cza­
jeni Kasa zalega z wypłatami rachunków, to 
zalega dla tego, żt i Kasie zalegają przetnyl- 
tsłowtęy również znacznymi kwotami.

Na zakończenie wylazło szydło z worka. 
Stwarza się przez lekarzy pozakasowych fik 
cję zatargu; wywołuje się ogłoszenie ostrzega, 
wcze w ,,Gazecie1 lekarskie j “ . po to. żeby zmu­
sić Kasę do przyjęć© owych krecią robotę 
trrowadząc) oh lekarzy, db Kasy. A już Uko­
ronowaniem owego elaboratu jest końcywy ui- 
stęp, wzywający Izbę lek uską do denur.cio- 
wtania Kasi' chorych przed Okr. Urzędem U- 
oezipieczeń za rzekomo złą i marnotrawną go­
spodarkę w Kasie.

Jaką jesl gospodarka w Kasie, to władze 
nadzorcze zawsze mają możność zbadania wy. 
dania swojego ,sądU- Tej kontroli Zarząd1 się 
nie obawia. Stoi jecmak na odimiennem stano­
wisku, niż ów ^.Związek" do zwalczania u1- 
rządzeń społecznych państwa polskiego. Za­
rząd1 stoi na stanowisku, że Kasa jest dla oho , 
rydh. a nie tylko dla lekarzy. A według pojei 
owego „,ZwiązkU“  wszyjstko co Kasa robi dla 
phorych, a nie dla lekarzy, jest rozrzutnością 
i marnotrawstwem.

Brudny: jest ten elaborat, i w treśjci i W 
duchu. Siusunki niestety wybhbwują łudzi, dla 
których cel uświęca śiodki.

Juiiaratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO Mf. LWOWIBi

Niedziela o gudz. 3 popou „Obrona Częstochowy" 
dprzedstawienie popularne).

Niedziela o g. 7.3u wiecz. „Bal maskowy*1 (gośc. 
występ B . Fiatnciegł)

Ponieidzialek o goćz. 7.30 wiecz. „Wesele Figara
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dlzief i noc“ 

‘ (z pp. DęLick ąi Orzechowskim).
Środa o godz 7.30 wiecz. „Cyrulik yewilśki ‘ i 

piplog z „Pajaców (ostatni gościnny występ B . Fran- 
ciego).

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Casanova“ .
Piątek o g. 7.30 w. „Tannhduser /wznowienie).
Sobol. o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Saby 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródek«
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. ,X>zikuis“ .
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus*1.
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus".
snodb o goaz 7.30 wiecz, „Dzikus
Czwartek o godż. 7.30 wiecz. „Dzikus".
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus' .
Sobota o yłdz. 7.30 wiecz. „Dzikus 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoaocznffi
Niedziela o goćL. 7.30 wiecz. .Jjama w purpurze".
PoniedzjałeK o g. 730 wiecz. ,J)amu w  purpurze".

; Wtorek o godz. 7.30 wiecz. , Darni w purpurze".
Środa o godz. 7.30 wiecz. Dama w purpurze".
Czwartek o godz. 7.30 w. „Dama w pu.purze".
Piątek c god1;.. 7.30 wiecz. „Dama w purpurze".
Sobola o godz. 7.30 w iecz. ..Dama w purpurze".

DRUGI GOŚCINNY ,W j STĘP B. FRANCIEGO. 
Zriakomity artysita. najsławniejszy dziś w świecie śpie­
wak wystąpi po iaz drug.' w „Ba'u maskowym1' dziś 
t. j. w niedzielę. Również w „Balu maskowym" Franci 
ma wiele pola db popisu i ostatnio kreując tę postać 
w Teatrze „Scala1' zyskał sobie wprost antuzjastybz-
ne uznanie (pras] i publiczności, która 30 uwielbia.
Franci śpiewa u nas tylko dziś i w środę. Wszyscy 
miłośnicy wielkiej sztuki, których Lwów tak wiele 
•posiada powinpi skorzystać z tej niezwykłej spo&ob  ̂
naści, tem więcej ze wspaniały ten śpiewak tak 
prędko do nas nie przwjedzje. Ostatnio występami1 " ■ ■ ■

swoimi w Warszawie zapisał si ęartysta trwale W pa­
mięci tamtejszej pbtuSczuości a Dyrekcja opery' war­
szawskiej ponownie zaprosiła go jeszcze na dwa wy­
stępy. Niewątpliwie muzykalny Lwów pozna się na 
wartość • tego niepospolitego śpiewaka i nB dwa ostat­
nie jegu gościnne występy wypełnie tłumnie widownie.

„ŚWIT, DZIEŃ I NOC* IW W lE LK IM  TEATRZE. 
Wie wtorek daje Teatr W ielki jeszcze jeano przeasta 
wienie tej słonecznej komedji Niccodemie^' z pp. Dę­
bicką Orzechowskim. następnie zejdlzk oiia już bez­
powrotnie z aiisza.

..DAMA W  PURPURZE". Nowa operetka wyre­
żyserowana doskonale przez Kuligowskiego zdobyła so­
bie od razu powodzenie i popularność, tak że wróżyć 
jej można trwałe pogodzenie. Prasa zgodnie podn;osła 
iż operetka jest nie przeciętna a wykonanie było pierw ­
szorzędne. Publiczność co wieczora gorąco oklaskuje 
pp. Miłowską. Rapacką, Kuligo wskiego, Tatrzańskiego 

icałv nasz niezwykle sUmieamy. zdolny zespół ope 
retkowy. ’ !

WSTRZYMANIE PRZEDSTAWIEŃ POPOŁUDNIO­
WYCH. Z powodu pory letniej, jak w poprzednim se­
zonie, przedstawienia popoF'dniowt zostaw zawiesżc- 
ne aż db przyszłego sezonu.

„Nowe wcielenie** proroka.
Poruszenie wśród wyznawców Buddy.

W  delcie rzeki Irawadż w  B'"manii ludność bud­
dyjską ogarnął radosny lanatyzm.

Oto — Budda miał się wcielić poraź arugi w po­
stać ludzką. Mianowpie ma być nim czteroletni sy­
nek ubogich rolników Tun Kyine.

Jak donoszą z KalkUtfy do „Thicagc Tribune" ó- 
becnie już ściągają setk pielgrzymów dla złużenia hoł­
du nowemu bóstwu i s.uchania jego nauk.

Tun Kyine nie różni się pbWierzchownie od' in- 
nydi dzieci w jego wieku', jest wesoły i lubi fię ba­
wić. jak one. Gdy jednak znajdzie się wobec tłumu, 
to zaczyna przemawiać. jak człowiek dbjrzały. słowa­
mi pcłnemi modrości i nez najmniejszego wahań .a. 
odczytuje przytem z łatwością „tarożytni teksty Dud!- 
dkjskie i tłumaczy je na język dostępny jego słucha­
czom

W  tych dhiach czteroletni ten kaznodzieja prze­
mawia,' w ciągu dwóch godzin do tłumu słuchaczów' 
i był przez nich słuchany yv skupieniu religijnem.

Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł. — '10 
Komunikaty Zł. —*48, zamiejscowe o 25®/* drożej.
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ZGUBIONE świadectwa i papiery wojskowe na nazwiskc 
Józef Gondek unieważniam i proszę znalazcę o zwrot 

za i jnagrodzeniem na adres: Gazownia Miejska, Drohobycz

GIMNAZJUM im. Dra Niemca Pełczyńska 28 (Supiriskiego) 
1 y 25/26 Ulasa I. Zgłoszenia uczniów codziennie o< 

12-30—13. 540—8

Specjalist-i chorób skórnych i wer.erycrznych

Prymarjusz Dr. H E S C H E L E S
powrócił i ordynuje ul. Sykstuska 16. 586—3

ROLNICY!!
Najwyższy czas zamówić 602—

MBOnARNlĘ  motorem̂111 „PEKKUN”
popęd Zł. 3-— dziennie, obsługa bardzo łatwa, jraz 
ias/. obrab.arki, maszyny młyńskie, maszyny rolni­

cze, oleje, smary, pompy, wagi i t. p poleca

„ P lL O T “ -  bmfiw, ul. Batorego 4.

Konkurencja nie uwierzy
iż .ow-iru trwałego za bezcen się bierze 
a że to nie jest tylko marna -eklama - 
o tern się przekonać może kaźd dania 

we firmie

„ F L O R I D f t “
Dl. GRÓDECKA 3 a (naprz. kościoła św. Anny) 

P O Ń C Z O C H Y
fildecosowe ze szwem podwójną stopą . . zł. 1 50
prawdziwe niciane podw. stopą................... „ 1 - 3 0
jedwabne flor zagraniczne trwałe — tylko . „  2"—
francuskie flor pierwsza s o r t a ..............  „  2-50

•  a la gazowe równa t k a n k a ................... „  2-90
pończoszki p a te n to w e ............................  „  0 75

S K A R P E T K I
niciane w k o lo ra c h ................................  „  0 60
fildecuse w p a sk i.....................................  „  1-20
pól jedwabne z podwójną siopą . . . . .  „  1‘40
jedwabne flor zagraniczne.................................... , 1'90
Skarpetki dziecinne o d ............................  „  0'65

R E F O R M Y
fildecose kompletnie d u ż e .......................  „  1 9i
fr a n c u s k ie ..............................................  „  3'9C
KOSZULE damskie wiedeńskie . . . .  „  2-90
K P S S A K I z crep marocain o d ..............  „  1 aO
oraz kostjumy i spodeńki kąpielowe, jakoteż wszelkie 

wyroby trykotowe po niskich cenach.

M J w a ga  n a  f i r m ę  „ F L O R l D A “ . 579—

U W A G A !
Nadzwyczajna premja dla czytelników 

„DZIENNIKA LUDOWEGO '

Tylko 3 tygodnie
wysyłamy każdemu 3 mtr. podwójnego materjału na 
świąteczne ubranie letnie w angielskich deseniach, 
lub paltu damskie i na całą uknię damską bati stu 

w najładniejsze desenie i dobrych gatunkach

Za 13 zl. 57 gi*.
Towary powyższe wysyłamy za zaliczką pocztową po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się przy 

odbiorze towaru).
UWAGA: Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 2 zł. nie plącą 

kosztów opakowania, ani opłaty pocztowej. 
Zamówienia prosimy adresować:

FIRMA 571

„Polska Oszczędność^
Łódź, nl. Piotrkowska Nr. 86.

WSZ Y S C Y , którzy posiadają jakiebądz informacje 
o miejscu pobytu Zofji z T syserów Szokowej,

córki Władysława i Henryki, ostatnio zamieszkałej 
w Kukarewie, pow. thumenskiego, uprasza się o na­
desłanie takowych do Kolegjum Wileńskiego Ewan- 
gielicko-Reformowanego w W ilnie (ulica Zawaina 
Nr. 11) do 3prawy Nr. 181/24. 559-2

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. F. HAHN Lwo"i“ a46
stosuje przy badaniu chorych prześwietlanie Rentgenem

371SPECJALISTA CHOROb WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH
I X  m  I  M 1 M  b. sekunaanusz szpitala wied.

■ ■ ■■ F l U n d  , .„owsk., ord. 8 - K  12-1,
3—6, w niedzielę 9—1, Lwów , Asnyka 1, (rog Pańskiej)

Zegar okrętowy
10 zł.

pierwsza rata

IDĄCY w  KAŻDEJ POZYCJI 
DALSZE CZEKIEM K. O.
MAŁY 25 zł., WIĘKSZY 35 zł. 
BIJĄCY GODZINY 'i  pół 44 zl.

Wysyła natyohmiast
1 MARJAN D A J E W S K '-  
LW ÓW  — AKADEMICKA 26.

W  chorobach saórnych i wenerycznych
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundaijusz Szpitala 

Państwowego we Lwowir 6— 1 j

Dr. L a u r a  Fu l ten bau mj
ordynuje od 3— 6  popołudniu ul. Żó łk iewska L. 33. i

Najpiękniejsze, najelegantsze, najtańsze
K I L I M Y  i K A P E L U S Z E

DON KILIMÓW i KAPEbUMY
LWÓW, PL. ŚW. DUCHA obok kościoła 00. Jezuitów

Start kapelusze przyjm uje do przerabiania n a  najnow sze fasony. 5 9 7 — 1

D la  smakoszów !!!i
KUCHNIA DOMOWA prŁy ul. Janowskiej 
30. Wydaję smaczne OBIADY po 70 gir

Dom  n a  u i & a s n o ć ć
w e  Lwow ie, ca zł. 7.000, murowany 
wraz z parceląr około 50 sążni gruntu, 
przy ul. Wóleckiej buduje i sprzedaje  

Towarzystwo Terenowe.
Informacji udziela Biuro Architektoniczne

n. n iko dem o w kz  i n. st a d l lR
Lwów, Zimorowicza 19, telefon 31—20.

Z dniem 25 b. m. otworzyłem nrzy pi Bernardyńskim 5 
(Hotel Warszawski)

Fabrykę i Warstat reparacyjny

S t o r o  w  i Ż a l u z j i
wszelkich systemów. Wykonuje nowe story i naprawę tychże 
po cenach konkurencyjnych

Zygmunt Dyłski
b. kierownik firm y ADAMSKI. b75— 1

T A P E T Y L 1N O L E Ł M
C E R A T Y
CHODNIKI

POLECA PO CENACH NAJNIŻSZYCH 591-3

J.Goldberg i Synowie
Lwów, ul. Słoneczna 5

Karol Kautsk>

Rewolucja Prolefarlacka 
I Je] Program

Cena 6 zł. poleca

„Księgarnia Ludowa"
Lwów, nl. Szajnochy 2,

Lucjan Levy-Brllhl

JAN JAURES
: r

Człowiek — Uczony — Polityk 

przełożył Senator ST. POSNER... . i  ___    _

Cena 1 * 5 0  zł poleca

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. i Szajnochy 1. 2.

mm

Rast i Gassera maszyna do 
szycia jest najlepsza. Skład 
fabryczny we Lv wie, ul. 

bi ódecka 53- 11-1

firmy Fritz Schulz jun. A G.
i r

jest najlepszą pasta do czyszczenia metali.
Reprezentacja i Skład Fabryczny:

Dom handlowy FI. KRAUSE
Lwów, SKARBKOWSKA 35. Telefon 18-68. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Bezpłatno ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bessnbotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

MĘŻCZYZNA w średnim wieku ze świadectwami długo- 
■** letniemi poszukuje posady woźnego lub magazyniera. 
Łazs-we zgłoszenia Wincenty Lesiega, Rulparków u p Grossa.

IIRZĘDNIK załadowczy z branży drzewnej, manipulant 
”  kopalniaków, zarazetn dobra siła biurowa, z kilkuletnią 
praktyką, poszukuje posady. — Łaskawe oferty pod Z. D. 
do Administracji DzienmKa.

JOSZUKUJĘ miejsce dp posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 
• Mirasiewicz, Persenkówka, baraki miejskie.

M ŁO D Y inteligentny mężczyzna poszukuje jakiegokolwiek" 
•O  zajęcia za skrumnem wynagrodzeniem, Michał Bednar- 
czuk, Stare Brody, p. Brody, dla p. S.

M ŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje stróżostwa. Zgło- 
szenia pod »Cichy« do raf. »Galicja«, Drohobycz.

OOSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia Demp 
Michał, ul. Murarska 28.

Zastęotca naczeln. redakt. i red. odpow BRONISŁAW SKALAK. — Dpulk. Lud. Sp. Toty Wyd., Lwów., ul. L. Sapiehy 77 — .Tel. 496


